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Prusy Królewskie. 


Podział dawnych Prus Królew- 
skich czyli Polskich na dwie pro- 
wincje, pod nazwą Prus Zachodnich 
i Wschodnich, nie jest tak dawnym; 
nastąpił dopiero na mocy specjalnego 
reskryptu króla pruskiego w roku 
1878. Prusy Wschodnie podzielone 
zostały na dwa obwody regencyjne: 
Królewiec i Gombin; Zachodnie rów- 
nież na dwa: Gdańsk i Kwidzyń (Ma- 
rienwerder). 

Ze wszystkich dzielnic dawnej 
Rzeczypospolitej, kraj od wieków Pru- 
sami zwany (nazwa „Prusy*, rozciąg- 
nięta na Królestwo Pruskie, jest tak 
samo uzurpowana i nie własna, jak 
wszystkie, prócz Brandenburgji, zie- 
mie i prowincje wchodzące w skład 
żego państwa), był najdawniej i naj- 
silniej wystawiony na germanizację. 

Pomińmy podanie, o którem 
wspomina nasz kronikarz Gallus, że 
już za Karola W-go, a więc na sa- 
mym początku IX stulecia, ówcześni 
sasi mieli kolonizować kraj na wschód 
od Wisły położony. Pewniejsze dane 
o ziemiach tych mamy dopiero od 
"XIII wieku, kiedy po raz pierwszy 
osiedlili się tu krzyżacy, którzy urość 
mieli po wiekach w ogromnego poli- 
pa, toczącego wnętrze Europy. Od 
samego początku, od pierwszego mi- 
strza zakonu, Henryka Balka, tępili 
krzyżacy ludność słowiańską w kra- 
jach przez siebie zagarniętych, temi 
samemi sposobami 00 dziś: chytro- 
ścią, obłudą i przemocą. 1 również 
od samego początku czynili to w 
imię fałszywej, zbrutalizowanej cy- 


wilizacji, którą dziś chętnie mianują P 


„kulturą*. i 

Chwilową przerwą w tej pracy 
był pogrom  grunwaldzki (1410), 
wzmocniony traktatem toruńskim 
(1466) Kazimierza Jagiellończyka. Ale 
Rzeczpospolita nie umiała zwycięstw 
wyzyskać. Już w pierwszej połowie 
XVI wieku hydra krzyżacka zaczyna 
się na nowo rozrastać, a kiedy Al- 
brecht brandenburski, łącząc po raz 
pierwszy Brandenburgję z Prusami 
Królewskimi (1525), otrzymał od 
Zygmuntu Starego inwestyturę na 
lennicze Księstwo Pruskie, rak pru- 
ski zaczął coraz bardziej toczyć ciało 
Rzeczypospolitej. Pokój w Oliwie 
(1660) jest wstępem do roli, jaką 
w sto lat potem, podczas rozbiorów, 
późniejsze Królestwo Pruskie w -sto- 
sunku do Polski zająć miało. 

Znaczna część Prus Królewskich 
przypadła mu w udziale już przy 
pierwszym rozbiorze (1772), 

Odtąd dzieło germanizacji daw- 
niejszych Prus Królewskich postępo- 
wało z coraz większą gwałtownością. 
Pomiędzy różnemi środkami do tego 
celu była również okoliczność, że a- 
nektowani przez Prusy  mazurzy 
przyjęli niebawem protestantyzm. 
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Każdy urzędnik pruski, ówczesny i 
dzisiejszy, usiłuje dowieść pruskiemu 
mazurowi, że od chwili, kiedy prze- 
stał być katolikiem, przestał zarazem 
być polakiem, a jest- prusakiem. 
Przekonanych w ten sposób są setki 
tysięcy. 

Pas ziemi w prowinojach pru- 
skich, w których dotąd ludność pol- 
ska albo przeważa, albo równa się 
niemieckiej, ciągnący się od morza 
pod Gdańskiem, Puckiem i Oliwą, 
przez dawne województwa pomorskie, 
malborskie, chełmińskie, przez Zie- 
unię Dobrzyńską aż poza Olsztyn (Al- 
lenstein) i Ełk (Lyck), daje nam wy- 
raźny obraz naporu germanizmu z 
dwu stron: od zachodu, od Branden- 
burgji i zgermanizawanego Pomorza 
i od wschodu, od drugiej tegoż pru- 
sactwa kolebki, t. j. od dawnego len- 
nego Polsce Księstwa Pruskiego, z 
Królewcem jako stolicą. 


Wywiad z Al. dwiętoctowskim, - 
'W „Now. Wrem.* znajdujemy 
rozmowę korespondenta warszawskie- 
go tej gazety z Aleksadrem Swięto- 
chowskim „o jedynej Polsce“. 
— Tyle lat żyliśmy w dziwnej 
niezgodzie — ze wzruszeniem mówił 


Aleksander Świętochowski korespon- „ 


dentowi „Now. Wrem.*— i dożyliśmy 
do tego, że z ust rosyjskiego Wiel- 


kiego Księcia usłyszeliśmy te słowa, 


które były marzeniem utajonem każ- 
dego polaka. 

— Zapytuje pan, czy możliwe 
jest zjednoczenie Polski, czy nie ro- 


zeszliśmy się zbytnio z braćmi poz- ` 


nańskimi i galicyjskimi... Naturalnie 
przeszłość historyczna położyła swą 
ieczęć, ale podstawa narodowa zo- 
stała, jest ta sama, Piana różnych 
kultur, wskutek bytowania w  róż- 
nych warunkach, łatwo się zetrze, 
ponieważ interesy narodowe pozosta- 
ły te same. 

— .Patrjotyzm? Kiedy wymawia- 
ją to znamienne słowo, zawsze myś- 
lę, że rozumieją je tylko narody poz- 
bawione niepodległości, ujarzmione. 
Dla nich jest patriotyzm chlebem 
powszednim. Kiedy jest pan zdrów, 
zapomina pan, że masz serce... I ten 
patriotyzm zetrze wszystkie rożnice 
pomsat polakami poznańskimi, ga- 
icyjskimi i naszymi. 

— Wolność języka wiary, samo- 
rząd—wszystko to nie jest najważ- 
niejsze; pierwsza rzecz to zjednocze- 
nie, ielki Książe powiedzjał nam 
to, co było naszem marzeniem 150 
lat. Niech będzie nad nami pięść, 
ale nad wszystkimi; w każdym razie 
będzie to lepsze od rozłączenia. Jak 
błyskawica mrok, oświeca nasze myś- 
li wieść o zjednoczeniu całej Polski... 
Obecnie nie mamy swego historycz- 
nego Życia. za nas robią je inni; jego 
formy znowu zaczną powracać, gdy 
zaczniemy żyć jednem życiem. 

— Proszę zrozumieć tragizm na- 
szego położenia... Musimy żyć niena- 
wiścią... Jaka to męka! Wy;aśnię na 
przykładzie, W gimnazjum i uniwer- 
sytecie nie uczono mme języka ro- 
syjsxiego; zaznajomiłem się z nim 
później, sam poznałem t-n śliczny 
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zyk i kiedy słyszą go obok siebie 
w wagonie, zachwycam się jego bar- 
monią. 

Ale warunki lokalne, ale ci, któ- 
rzy nieumiejętnie zabierali się do re- 
prezentowania władzy rosyjskiej w 
kraju, zrobili to, że nieraz dzikie 
dźwięki mogą wydawać się milszemi 
od języka rosyjskiego. My nie jesteś- 
my temu winni...' 

— Widziałem nauczyciela . ludo- 
wegó; ciało jego nosiło ślady wielu 
cierpień fizycznych za uporczywą 
przynależność do unji. Nauczyciel nie 
miał możności spowiadania się u 
księdza katolickiego, a nie chciał iść 
do duchownego prawosławnego, więc 
szedł wprost „pod krzyż...“ I zdawa- 
ło się, że szczególnej miłości dla ro- 
sjan zywić on nie mógł. Ale kiedy 
go wzięto jako rezerwistę, z radością 
wołał : 

— Idę bić szwabów | 

— A co się działo na ulicach, 
gdy szło wojsko? Widziałem — pod- 
chodzi do włościanki polskiej żoł- 
nierz rosyjski, by kupić bułkę, daje 
rubla i mówi: „weźcie, matko; múie 
pieniędzy nie trzeba, idę na śmierć*, 
„Nie wezmę, mój drogi, pieniędzy, 
bierz chleb i powracaj żywy.* 

'— Proszę mi wierzyć — mówił 


~ ra pożegnanieSwiętochowski—wszyst- 


ko, co zrobi Austrja w ' sensie .dal- 
szego zaspokojenia naszych potrzeb 
duchowych, wywoła tylko rozdźwięk 
z nami i poznańczykami... Potrzebne 
jest to, co zapowiedział Wielki Ksią- 
żę i co zawsze było naszem marze- 
niem. i 


W kwestii 


skupu drzewa. 
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Jedną z kwestji najbardziej pa- 
lących w Łodzi jest obecnie kwestja 
umożliwienia szerokiemu ogółowi za- 
kupu opału, chociażby w minimalnej 
ilości. 
wie miasta, lub może zabiegi, przez 
nich czynione, wkrótee uwieńczone 
zostaną rezultatem pomyślnym, nale- 
ży jednakże zwrócić uwagę, iż tym- 
czasem dzięki niezaradności i opie- 
szałości naszej a zabiegliwości spe- 
kulantów dzieje się źle i że szybka 
i celowa akcja, złemu zaradzić mo- 
gąca, jest niezbędna.  Nieznaczna 
ilość mieszkańców korzysta na razie 
z kuchen gazowych, lub z resztek 
węgli, „z dobrych czasów* pozosta- 
łych; lecz co począć mają mniej za- 
możni, dobrodziejstw tych pozbawie- 
ni, gdy węgla niema, a cenę drzewa 
już odrat składnicy, którzy my- 
slą nad tem, jak rychło będzie moż- 
na potroić, Nie byłoby, oczywiście, 
na to rady, gdyby paliwa nie 
było w mieście i okolicy, lecz środki 
zaradcze znaleźć się muszą, gdy han- 
dlarze skupuią drzewo z całej okoli- 
cy i sprowadzają je do miasta setka- 
mi wozów, nie po to, by głód węglo- 
wy zaspokoić, lecz by wyzyskać tych, 
którzy dla ugotowania łyżki strawy 
zmuszeni są nabywać drzewo po 
wszelkiej przez handlarzy ustanawia- 
nej cenie, śrubowanej w górę niemal 
z godziny na godzinę. Jeżeli cena 
niezbędnych artykułów żywności mo 
że być unormowana, to i cera pali- 
wa bezwględnie unorm wang być po- 
winna i musi. 

lrz. wiście sąż „ drzewa losz- 


Może i myślą nad tem ojco-' 


—— 


tuje obecnie dwadzieścia rubli nie 
dlatego, iż drzewo, skupowane przea 
spekulantów, na miejscu tak drogo 
kosztuje, lecz dlatego, że bezkarnie 
pozwala się handlarzom skupywać w 
okolicy cały zapas drzewa—a później 
wyprawiać harce . z konsumentami 
wedle swej woli, dalekiej od dobra 
ogółu, a zrodzonej w chciwości bez- 
względnej. To też wszelkiemi siłami 
należałoby wyzysk handlarzy drzew- 
nych zwalczać, zwłaszcza dziś, gdy, 
warstwy szerokie pozbawione są 
możności zarobkowania. 

A zdawałoby się, że zaradzić złe- 
mu jest łatwo: znając dokładną ceną 
sążnia drzewa na miejscu skupu, . ja: 
ko też koszt przewozu, ustanowić na 
mocy prawa obowiązującego cenę 
sprzedaży detalicznej, uwzględniając, 


skromny zysk kupca; pozatym Ko- 


mitet Obyw. (lub sekcja opałowa) 
mogłaby ze swego ramienia wyłonić 
komisję, któraby drzewo z okolicy 
skupowała, do miasta sprowadzała i 
po cenie kosztu sprzedawała tym, 
którzy dla użytku własnego drzewo 
nabyć pragną. 4 
Skup i zwózka ogromnej ilośc? 
drzewa okazały się możliwemi dla 
handlarzy, czyż tedy sekcja opałowa 
w wykonaniu tego planu znajdzie 
rzeszkody nieprzezwyciężone? Chy- 
a nie! Będzie to wra! kan wy* 
siłek ze strony sekcji opałowej, nie 
tak trudny do wykonania, iżby spo 
łeczeństwo nie miało prawa tego żą” 
dać. Gdyby słowa moje znalazły po- 
słuch u tych, do których sprawa ta 
należy, lub należeć powinna, choiał= 
bym zwrócić uwagę, iż akcja ratun- 
kowa musi być prowadzoną z taką 
szybkością, 
lanci drzewni, 
Użycie broni przęciwnika zapewe 
nia zwycięstwo. 8 


Z pobytu niemców 


w Królestwie. 


Kalisz i okolice. Z Kalisz 
i okolic otrzymujemy wiadomości ną 
stępujące: 

We czwartek, dnia 17 b. m. © 

odz. 8 rano, pod Majkowem, w pow. 
kaliskim, rosjanie rozbili podjazd nie- 
miecki, z którego zabito 5 i zraniono 
8 niemców. 

Na drodze między Turkiem a Ka: 
liszem, rosjanie ostrzeliwali samo+ 
chód niemiecki, który schwytali z 4 
oficerami zabitymi. 

Ludność niemiecka ze wsi i mia- 
steczek w okolicach Skalmierzye, do- 
wiedziawszy się o zbliżaniu się woj- 
ska rosyjskiego, ucieka w popłochu. 

dodatku  ilustrowanym de 
„Berliner Tgb.* umieszczone zostały 
fotografje ruin kaliskich. Te same 
fotografie umieszczono w hambur- 
skim „Fremdenblacie* z podpisem: 
„Zburzone przez rosjan miasto Prus 
wschodnich“, 


Aleksandrów  pogranicz 
ny. Aleksandrów pograniczny ucier< 


piat niemniej od innych miejscowo- 


ści zajętych przez prusaków. . 


Miejscowosć ta, według opowia ` 


dań świadków, którzy się stamtąd 
przedostali, wygląda obecnie jak 
twierdza, Wszystkie budowle, ota- 
czające dworzec kolejowy, zostały. 
zburzone, drzewa zrąbane, wiele do- 
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z jaką ją podjęli speku- 


bem. 


2. 


mów w samej osadzie zburzono. 
Mieszkańey obozują pod gołem nie- 
Brak produktów żywnościo- 
wych jest „dotkliwy. Wszystkim za- 
kazano wyjeżdżać z Aleksandrowa 
pod karą śmierci. Za usiłowanie u- 
cieczki kilku mieszkańców roastrze- 
lano. 

— Konin. W ozwartak o go- 
dzinie 5 i pół rane oddział wojska 
niemieckiego w siłe około 400 żołnierzy 
wkroczył da Konina. Niebawem na 
t. z. słupeckiem przedmieściu poczę- 
ły płonąć zabudowania, wobec czego 
mieszkańcy tej samej nocy zawiado- 
mili oddział wojska rosyjskiego, prze- 
bywający w Kole. Rosjanie wkro- 
czywszy do Koniną o godz. 8 i pół 
tano nie zastali już niemców. Pożar 
ugaszono. Mieszkańcy w panice opu- 
szczają miasto. 

— G©zęstochewa. Niemey, za- 
bierając w Częstochowie furaz, prze- 
ważnie u żydów, zostawiająe kartki 
z napisem: „Zapłacą wam kozacy*, 


Kronika. 


= Od Redakcji Z powodu 
wzmianek w „Rozwoju* i „N, Gaze: 
cie Łódzkiej” z dnia enepdajszego o 
wystąpieniu kilku współpracowników 
za składu naszej redakcji, winni je- 
steśmy naszym czytelnikom parę 
słów: wyjaśnienią. 

Korzystając z chwili przełomo- 
wej, jaką nasz kraj w ogólności, a 
miasto nasze w szczególności przeży- 


wa, b. współpracownicy naszego pis- 


ma pps Robakiewiez i Giełżyński, 
nądając sobie samowolnie zbyt dale- 


„bo sięgające atrybueja i zaspokaja- 


jąc swe nadto górne ambicje, W 8ze- 
regu artykułów pamieszezonych w 


-naszem piśmie, próbowali pomimo 0- 


pozycji ze strony wydawcy uczynić 
z nasAegoa postępowego organu pismo 
o zabarwieniu zupełnie niszgodnem 
nietyllto m dotychezasowym kjerun- 
kiem „N. Ifurjera Łódzkiego”, oraa z 
osobistymi poglądami wydawcy i 
właściciela pisma, ale nawet ze sta- 
nowiskiem całej prasy. palskiej, a 
zwłaszeza Warszawskiej, , 

Wobec takiej wyraźnej samowoli 
wydawcą i właściciel „N, Kutjera 
Łódzkiego*,-od początku stojący na 
straży bezpartyjności i postępowości 
naszego organu, udzielił natychmja= 
stowej dymisji panam R. i G. i tylko 
na usilne jeh prośby, aby w -czasie 
tale bardzo krytycznym nie pozba- 
wiać ich chleba, zdecydował Się po- 
zostawić ich nadal na stąnowiskach, 
zastrzegłszy sobie jednak tym razem 


kontrolę nad artykułami, mającą ną 


celu jedynie przestrzeganie ściśle do- 
tychczasowego kierunku pisma. 

To niepodobało się widocznie 
żądnym bezpodzielnej władzy i na- 
zbyt arbitralnym panom B i G, 
zwolennikom rządu w rządzie; posta- 
nowili więc, występując z redakcji, 
wywrzeć zemstę na wydawcy przez 
obałamucenie młodszych kolegów i 
nainowę do solidarnego ustąpienia z 
redakcji, Ze tak istotnie było, dowo: 
dem jest zgłoszenie się (przy świad- 
kach) da wydawcy naszego pisma 
jednego z wymienionych w „Rozwo- 
ju* miodszych naszych b. współpra- 
cowników p. B: z prośbą o ponowne 
przyjęcie go do redakcji, której to 


prośbie jednakże nasz wydawca ze 


względów zasadniczych kategorycznie 
odmówił, 

Możemy naszych czytelników 
zapewnić, że pomimo nieoczekiwane- 
go ustąpienia większości wspólpra- 
cgwników, pismo nasze nie na tem 
nie straci, wydawca nasz bowiem pọ- 
zyskał nowy zaspół redakcyjny pod 
względem intelektualnym nie uste- 
pujący dawnemu, 

= (s) W sprawie poddeńr 
stwa resyjskiego, Dzienniki 
rosyjskie donoszą, że w ministerjum 
spraw wewnętrznych odbywa się roz- 
poznawanie próśb poddanych austrjac- 
kich i niemieckich o przyjęcie ich 
do poddnństwa rosyjskiego. 

Liczyą petentów sięga do 200 
dziennie. Dutychczas rozpoznano do- 
piero 7,000 podań. 

Kierując się wskazówkami, udzie- 
ianemi przez radę ministrów, mini- 
sterjum spraw wewnętrznych odnosi 
się do prósb poddanych austrjaekich 
i niemieckich m wielką ostrożnością, 
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Wszystkim petentom żadawane gą 
najpierw pytania: dlaczego przed 
wojną nie wyrażali chęci przyjęcia 
poddaństwa rosyjskiego? 

Szczególną ostroźność minister- 
jum zachowuje względem giełdziarzy 
austrjackich i niemieckich, o których 
wiadomo, że przed wojną prowadzili 
usjlną grę, w celu obniżenią rosyj- 
skich papierów wartościowych. Ta 
kategorja osób prawie nie mą wido- 
ków padoscuegyniapia ich prośbom. 

Wobec tego, że poddani austrjac- 
cy i niemieccy—głównie zamożniejsi, 
starają się w interesie swych spraw 
o rekomendacje i protekcje osób 
wpływowych, ministerjum spraw we- 
wnętrznych postanowiło nie rozpozna- 
wać żadnych listów rekomendacyj- 
nych biletów wizytowych i t. p. 

— (h) Miasto kez radnych. 
Różne braki trapią ostatnio miasto 
nasze. W liczbie tych braków, nie 
brak również i braku... radnych, W 
chwili obeenej na stanowisku trwają 


` tylko pp.: dr. Watten i Stan. Silber- 


stein, P. Maurycy Poznański zasko- 


„ czony został przez wojnę zagranicą i 


wątpliwe, by wrócił w czasąch teraź- 
niejszych. P, Eisert wyjechał z Ło- 
dzi przed kilkunastu dniami i niery- 
chło też wróci. P. Richter wreszcie, 
jak się dowiadujemy z wiarogodnego 
źródła, nosi się poważnie z zamia- 
rem poddania się do dymisji i nie 
czyni z tego tajemnicy, gdyż stan jo- 
go zdrowia powoduje te rezygnację. 

— (s) Peciągi do Łodzi, — 
Na kolei warszawsko-wiedeńskiej i 
fabryczno-łódzkiej uruchomiono jesz- 
cza jedną parę pociągów na dystan- 
sie Warszawą-Łódź. 

Z Warszawy nowo uruchomiony 
pociąg odchodzi o godz. 5 m. 84 po 
południu, z Łodzi-o 11 m. 32 przed 


południem. | ` 
— (h) dngtrukcją dla (ili. 
cji Żywnościowej. Zatwierdzo- 


na przez gubernatora piotrkowskiego 
instrukcja dla milicji żywnościowej 
obejmuje 9 punktów. Punkt pierw- 
szy orzeka, że organizacją milicji dla 
ochrony żywnościowej ma na celu 
zabezpieczenie miastą naszego od wy: 
wozu prowianłów i opału. jak rów- 
nież zabezpieczenie ludności ed wy: 
żysku skupujących hurtowników oraz 
zachowanie jej możności czynienia 
zakupów produktów spożywczych bez 
pośrednictwa spekulantów, 

"Milicja Żywnościowa używa prze- 
pasek, noszonych na lewem ramieniu, 
z literami: „M. O. Z.“ z numerem por 
rządkowym. 

Czynności swe M, O. Z. wykony- 
wać ma w. ten sposób, że na . krań- 
cach miasta przy drogach, k-óremi 
uskutecznia się przywóz do miasta, 
ustanowione będą posterunki, każdy 
składający się z 10 milicjantów, z 
jednym rewirowym na czele. Zmiany 
posterunków=co 4 do 4 i pół godz, 
czyli 6 na dobę. Posterunki pozo: 
stają pod zwierzchnictwem naczelni. 
ka cyrkułowego, ten zaś komunikuje 
się z Centralnym Komitetem Milicji 
Ohyyatolsiial, 

Milieją Obywat. Zywnościowa rzą- 
dzi gię sama, w zupełnej niezależno- 
ści od policji (p. 6. 

Broń znajduje się na posterunku 
i wydaje się ją milicjantom tylko w 
razie potrzeby pogoni za bandytami, 
lub w .wypadkach niebezpieczeństwa 
grożącego życiu, 

Pozwolenia na wywóz 
tyko Centr. Kom, Milicji, 

Posterunków będzie 15, mianowi- 
cie w obrębie dzielnicy: 1—8, II—$4, 
V--1, VI—1, VII—1, VIII—8, IX—2 
ina Widzewie 1. 

= (s) Z magistratu, W sfe- 
rach inżenierji miejskiej obliczono, 
że na koszta oplantowania i urządze- 
nia w lesie podmiejskim, konstanty- 
nowskim parku, rząd pragnąc udzie- 
lié zasiłku skarbowego komitetowi 
obywatelskiemu w Łodzi, musiałby 
wyasygnowąć 500,000 rb, Wycięte dla 
wyłożeuia dróg i chodników drzewa 
byłyby użyte przez komitet obywa- 
telski na cele opałowe w iustytucjach 
użyteczności publicznej i przyniosły- 
by według cen obecnych około 40,000 
rb, Szczegółowy projekt opracowany 
będzie w najbliższym czasie. 

— Proszeni jesteśmy o ząznacze- 
nie, że zdrowie p. prezydenta m, Ło- 
dzi nie pozostawia nie do życzenia, 
wobec tego wczorajsza notatka o po- 
wierzeniu opieki nad miastem kasje- 
rowi, p. Wernerowi, z powodu złego 


wydaje 
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stąną zdrowia prezydenta jest niez- 
godna g rzeczywistością. 

= (h) Zanomogi dla rodzin 
rezerwistów. Wyjeżdzając z mia- 
sta, prezydent Łodzi pozostawił z 
funduszów skarbowych sumę 20,000 
rub. do rozdania żonom i rodzinom 
rezerwistów przyznanych im zapo- 
móg. Kwota ta wypłaconą będzie we 
wtorek, Pozostaje jeszeze olkołp 6000 


rodzin rezerwistów, które nie potrzy-. 


mały dotąd. żadnych jeszcze - zapo- 
móg. Starania o uzyskanie funduszy 
na ten cel ze sum, które już wyasy- 
gnowane zostały do dyspozycji pre- 
zydenta, podjęte zostały w poniedzia- 
łek przez Kuratorium Obywatelskie. 
= (r) Ścisłość informacyj- 
ma. „Rozwój“ w dzisiejszym dodat- 
ku porannym w artykuliku redakcy j- 
nym, podaje swym czytelnikom garść 
plotek o siłach niemieckich, znajdu- 
jących się w okolicy. 4 

Pomijamy te wieści „wiarogodne* 
których drutam telegraficznym jest 
zwykły tak zwany „pantofel* (Side 
„poczta pantoflowa“) natomiast gasta- 
nawia nas inna informacja, umieszczo- 
na na czele owęgo artykuliku, a 
brzmiąca w następujący sposób: „U- 
rzędowa policja opuściła nasze mia- 
sto, podając za przyczynę ustąpienia 
zbliżanie się wojsk niemieckich“. 

A tymozasem.. policja dotąd nie 
opuściłą jeszcze miasta. 

Jeśli ścigłość ostatniej wiądomoś- 
ci „Rozwoju* porównamy z wiado- 
mością o liczebności wojsk niemie- 
ekich w okolicach Łodzi, to będzie 
my mieli wyobrażenia ó. wiarogod- 
ności informacji „rozwojawych”.,. 

— (d) Węgiel dla Łodzi, Kom, 
Obywatelski zajęty jest terąz kwe- 
stją, o dostarczeniu dla Łodzi pew- 
nej liczby wagonów z węglem na po- 
trzeby biednej ludności. Jak słysze- 
liśmy, starania Komitetu mają być 
uwzględnione i wknótee przybędzie 
do Łodzi transport węgla, 

= (r) Sprostowanie. We 
wczorajszym numerze w zmiance z 
Czerwonego Krzyża, mylnie wydru- 
kowano nazwisko dr. Jelszańskiego. 
|. sm (s) Dla bezrobotnych. — 
Komitet Obywatelski otrzymał nąstę- 
pujące zacfiaro wanie pracy: 

1) Do kopalni Donieckich—pocz- 
ta Charcyzek, obwód. . Wołżsko- Doń- 
ski, stacja telegraficzna Mocatow; 

2) Zakłady metalurgiczne w Jó- 
zefówce, obwód Nowgrosyjski. 

Warunki płacy od 1 eb. 20 kop., 
do 1 rb. 80 kòp., oprócz opału, świa- 
tła i mieszkania. ASO > 

Przejazd darmo, 
gą udać się i rodziny, i 

Kom. Óby watelski wysłał na mjej- 
gce delegata w celu sprawdzenia po- 
danych warunków i 0 rezultacie Za- 
wiadomi za pośrednictwem’ gazet 
miejscowych. 

Życzący sobie wyjechać, mogą 
się zapisać w Biurze wyszukiwąnia 

racy przy ul. Wólezańskiej nr. 9%, 

Przed sprawdzeniem i ogłosze» 
niem warunków pracy wyjeżdżać nie 
należy. |? 
— (r) Listy do sióstr miłó- 
sierdzia. Korespondencia do sióstr 
miłosierdzia, znajdujących się ną te; 
renie wojny, jest uwolniona od opła- 
ty pocztowej i ulega tym -Samym 
przepisom, co i korespondencja do 
wojskowych. l l 

= (s) Sprzedaż trunków, 
Według informacji pism rosyjskich 
ministerjum skarbu oznaczyło nastę- 
pujące godziny do sprzedaży. spiry- 
tualji w miastach w dni powszednie. 

„Sprzedaż do dómów rozpoczynać 
się ma najwcześniej o godz, 0 rano i 
kończyć najpóźniej o godz. 6 po poł; 
w dni sobotnie i wigilje świąt sprze- 
daż mą kończyć się najpóźniej o 
godz, 2 po południu. 

Sprzedaż na miejscu w restau- 
racjach I-go rzędu, w których han- 
del trunkami jest w obecnej chwili 
dozwolony, powinna kończyć się naj- 
później o godz. 11 wieczorom, 

— (h) Spirytus denaturae 
wany. Centr. Komitet Milieji Oby- 
watelskiej zwrócił się do zarządzają- 
cego łódzkim składem monopolowym 
przy ul. Rokieińskiej z praśbą, hy 
polecił wstrzymać dalsze. wyda- 
wanie ze składów spirytusu denatu- 
rowanego, rezerwując pozostałe za- 
pasy na potrzeby miasta, do dyspo- 
zycji Komitetu Obywatalskiego. | 

<= (s) Z Resursy rzemieśle 
niczej. Z powodu mającego się 


Na miejsce mo- 
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odbyć koncertu, zarząd Resursy u- 
prasza członków i członkinie o przy- 
bycie na lekcję, mającą się odbyć 
jutro d. 22 b. m. o „godzinie 7 wie- 
czorem w lokalu Resutsy. 

— (d) Z Czerwanego Krzy- 
ża, Na wczorajszem posiedzeniu 
Qentr. Kom, łódzkiego oddziału 
Qzerw. Krzyża pad przewodnictwem 
podpułkownika Leontowiczą postano- 
wiog przystąpić do organizapji łódz- 
kiego lotnego oddziału sąnitarnego 
sióste i braci miłosierdzia. Wypra- 
cowanie kosztorysu i organizację od- 
działu powierzono Radzie lekarskiej 
przy tymźą Komitecie, 

Przypuszczalny rozchód na orga: 
nizację i utrzymanie, oddziału w cią: 
gu trzech miesięcy obliczona na 
26,000 rbl., i rozchód ten ma być po- 
«ryty przez grupy, które ofiarowały 
lązarety, w stosunku do liczby afia- 
rowanych łóżek. ! 

Poruszono także kwestję urzą 
dzenią pociągu gapitarnego łódzkie: 
go, Urządzenie takiego pociągu zwią- 
zane jest z kolosalnym wydatkiem. 
Obecny na posiedzeniu członek Cen- 
tralnego Komitetu p. Grohman obie- 
cat zasięgnąć informacji w tej mig- 
rze podczas pobytu swego w Piotro- 
grodzie, | 

— (s) Sprawozdanie zam- 
bułatorjum miejskiego na rynku Ba- 
łuckim od 15 lipcą do 16 września 
1914 r. z 

Zwracało się o pomoc lekarską 
1838 ogób, w tem chorych 1182 i do 
szczepienia ospy 161. ` 

Ohorych na ostre zaburzenie żo- 
łądka i kiszek 605, na dezyntarję 64, 
pa tyfus brauszny 18, na odrę 48, 
na szkarlatynę 12, ospę 2, wietrzną 
ospę 8, dyfteryt 1, koklusa 11, influ- 
eucę 88, płucne choroby 129, różę 2, 
malarję 2, inne choroby 862. 

— (h) Odznączenie łodziar 
nina ma wojnie. Powołany jako 
rozerwista do służby czynnej, p. Pa- 
radiestahi, izraelita, odznaczył się, 
jak donoszą listownie do jego rodzi- 
ny, w jednej z poważniejszych utar- 
czek z nięprzy jasielo, za co przod- 
stawioay zostat przez zwierzchników 
do nagrody-w póstacj krzyża Jorgos, 
go 4-0), klasy. 
~“ Pan P, był w Łodzi współpra- 
cownikiem jednego z biur elektro- 
technicznych. l 

(SE (2) W szpitalu dla zakaź: 
nych od dnia 14do 21 b. m. ruch był 
następujący: na ospę było 4 chorych," 
przybyło 1 wypisąło się 2, pozostałe 
8; na Szkarlatynę było chorych 22, 
przybyło 8, wypisało się 8, pozostało 
22;na dyzenterję było chorych 18,przy- 
było 6, wypisało Się 4, pozostało 12; 
Ogółem było chorych 89, przybyło 
16, wypisało się 14, pozostało 40. 

— (s) Ofiara. Pp. Leopoldostwo 
Landsberg, dla uczczenia pamięci ich 
syna, Juljana, złożyli następujące 
ofiary: 25 rb, na rzecz Tow. „Bykur 
Cholim* i na Dom sierot 25 rb. Za 
powyższe oflary zarządy pomienio- 
nych Towarzystw składają ofiarodaw: 
com, w imieniu obdarowanych  86r- 
deczne podziękowanie. 

= (h) Kradzież materja: 
łów opatrunkowych. Zauważo: 
no, że w mieście sprzedaje pewny ©- 
sobnik watę, gazą i podobne mate- 
rjały opatrunkowe niezbyt wyraźne: 
go pochodzenia, Po pewnym czasie 
udało się dzięki przypadkowi zatrzy- 
mać sprzedawcę, który nie umiał 
wylegitymować się z posiadania to- 
waru. Stwierdzono wreszcie, że jego- 
mość ten jest stałym gościem lokalu 
„Linas Hagedek* į dość gorliwym 
członkiem tego Towarzystwa. Nadu- 
żył on zaufania służby instytucji i 
cichaczem wynosił z biura różne 
przedmioty. Zarząd Tow. „L. H.“ wy- 
kreślił ezłonka, — ayna właściciela 
domu przy ul. Cegielnianej, z. listy 
członkowskiej. E 

— (h) Kradzież bielizny. — 
Nocy ubiegłej dokonano śmiałej kra- 
dzieży ze składu Zyrardowskiego, 
przy ul, Piotrkowskiej Me 87. Zabra- 
no sporo bielizny cennej i ' pościeli 
oraz galanterii. Złoczyńców nie wy- 
kryto. 

"— (p) Wypasiki. W Zduńskie. 
Woli, Paweł Pomolinin, lat 23, kozalr 
spadł z konia tak nieszczęśliwie, że 
odniósł poważną ranę głowy i uleg: 
wstrząśnieniu mózgu. W stanie groż- 
nym przywioziono Pomolnina do Ło- 
dzi koleją | umieszezonóo w szpitalu 
Qzerw. Krzyża. — Pray ul. Zielonej, 
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| K Wszystkim, którzy oddali 
| zwłokom 


ca, kopnięty został przez konia i uległ 
złamaniu prawego biodra; odwiezjone 
go na kurację do szpitala Czerw. 
Krzyża, — Przy ul. Ddzielnej Ne 9, 
Szulim Glatt, lat 28, robotnik, przeje- 


chany przez powóz prywatny, od- 
niósł złamanie „prawej. nogi; odwie- 
ziono go do szpitala 


Czerw. Keagba— 
Z poczekalni tramwajowej na Górnym 
Rynku, dokąd przyjęchał tramwajem 
z Pabjanie, raniony w prawą nogę 
na wojnie, żołnierz, Stanisław Star- 
czewski lat 26, przewieziony został 
dą szpiłalą Czerw, Krzyża. 


zamiejscowa, 


= (s) Prezes sądu—,szpie- 
giem“. Na trzy dni przed wypo- 
wiedzeniępą wojny, prezes piotrkow- 
skiego sądu okręg. Wołkow, prze- 
bywający wówczas w jednej z zagrą- 
nicznych miejscowości kuracyjnych, 
ielegrofesnie „został wezwany do 

igtrkowa. Pan Wołkow przerwał 
kurację i niezwłocznie wyjechał. W 
Szczakowie jednak, w chwili kiedy 
pana do wagonu, władze austrjaG- 

ie zatrzymały go, jako szpiega. 
Jak się okazało, powodem do 0: 
skarżenia stałą się ta okoliczność, iż 
p. Wołkow, Spacerując po peronie, 
badawczo przyglądał się publicznoś- 
ei, z powodu swej krótkowzroczności. 
Pan Wołkow próbował dowieść, że 
nie jest szpiegiem, nie wierzono mu 
jednak. Zamknięto go niebawem w 
więzieniu, gdzie przesiedział sześć 
tygodni. Przed niedawnym czasem 
dopiero oswebodzone go i dozwolono 
powrócić do Rosji. 

— (s) Z Pietrkowa. Do Piotr- 
kowa powrócili obaj sędziowie pokoju 
j sędzia śledczy, Bieleckij. Przyjechał 
też specjalnie wydelegówany kasjer, 
który wypłacał „2508 emerytom, Ot- 
warcie gubernjalnej kasy piotrkow- 
skiej spodziewane jest *w przyszłym 
tygodniu. 

= (s$) Kopanie kartofli. W 
całym kraju odbywa się z niezwykłą 
»nergją kopanie kartofli, 

atomiast uprawa ozimin idzie 
alk dotychczas powoli, większość bo: 
wiem gospodarzy w powiatach po- 
granicznych pozostawia rolę na zimę 
nieuprawioną w zamiarze giania do- 
piero na wiosnę zbóż jarych, 


Viarczka pod Sieradzem. 


O wczorajszej potyczęe forpoczt 
rosyjskich z podjazdem niemieckim 
pod Sieradzem otrzymaliśmy od 
świadków naocznych, przybyłych z 
Sieradza następujące szczegóły: Wczo- 
raj o godz. 4 rano straże przędnie 
oddziału kawalerji rosyjskiej zauwa- 
żyły na drodze, wiodącej do Siera- 
dza od Błaszekk=kawalerzystów nig- 
miecgkich, a w pewnem isni za 
nimi resztą podjazdu nieprzyjaciel- 
skiego. 

Dowódea  forpoczty rosyjskiej 
postanowił użyć podstępu wojennego 
iw tym celu rozdzielił swój oddział 
na dwie części. Pewną liczbę kawa- 
lerzystów ukryto w lasku przydroż= 
nym zaś reszta w liczbie 40 koni, 
"dhala na spotkanie nieprzyja- 
CIeIA, S 

Dowódca podjazdu niemieckiego, 
młody hrabią Czarnecki skusiwszy 
się przewagą liczebną po swej stro- 
nie, dał rozkaz ataku. Niemcy wy- 
puścili konie z furją atakując rosjan, 
którzy zawrócili konie, podając tył i 
cofa)ac się ku laskowi. Niemcy Zae 
grzani łatwem zwycięstwem parli ko- 
nie, by doścignąć rosjan, gdy w tem 


z obydwuch stron z lasku wysunęli 
się kawalerzyści rosyjscy okrążając 


niemców, zaś udający ucieczkę dra- 


B. P, 
Anny z Majranców 


Benjaminowej FROM 


skłądamy serdęcznę podziękowanie, w głębokim żalu pogrążone 


62, Władysław Zubert, lat 41, woźni- 


ostatnią posługę drogim nam 


Dzieci i wnuki. 


goni zawrócili nagle, atakując niem- 
ców, Rozpoczęła się rzeź. 

Wszystkich niemców wycięto w 
pień, jedynie dowódca podjazdu, ofi- 
cer-lejtnant hr. Czarnecki wraz z 
dwoma żołnierzami zdążyli uciec. 
Dwuch rannych niemców przywiezio- 
no do Sieradza. 

Cała potyczka odbyła się bez 
żadnego wystrzału W pościg za u- 
ciekąjącym dowódcą udało się kilku 
żołnierzy rosyjskich, którzy pochwy- 
cili hrabiego we wsi Zawadach. 

Hr. Czarnecki ukrył się w piw- 
niey żydą sklepikarze, zkąd go wy- 
ciągnięto. Hr. Czarnecki jest ranny 
w raka i bok, l me 

Po rozbiciu podjazdu niemieckie- 
go pod Sieradzem, podjazdy wojsk 
rosyjskich: dokonały rekonesansu pa- 
zycji przeciwnika, przyczem stwier- 
dzono obecność znacznych sił pie- 
choty w Błaszkach. 

Znajduje się tam w przybliżeniu 
około 10,000 żołnierzy z kertaczowni- 
cami, oraz artylerją polową. 

Stwierdzono obecność nieprzy- 
jaciela w miasteczku Warta, poło- 
żonem o 4 mile w bok od Sieradza. 

W rezultacie rekonesansu woj- 
ska rosyjskie zajęły pozycje pod Sie- 
radzem, burząc prowizoryczny most 
ną rzece Warcie, zbudowany przez 
niemców podczas ich poprzedniego 
pobytu w Sieradzu, 

Wezoraj o godz, 6 wiecz, władze 
rosyjskie wydały rozkaz polecający 
natychmiastowę opuszczenie Sieradza 
przez mieszkańców. Rozkaz nieba- 
wem został uskuteczniony i znaczna 
część sieradzan opuściłą miasto, kie- 
rując się do sąsiednich miast, oraz 


(k) 


+ Łodzi. 


Różne wieści. 
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= Przeciw waśni plemien- 
nej. Gubernator warszawski roze- 
słł naczelnikom powiatów i magi- 
statów okólnik treści następującej: 

„Doszły do mnie wiadomości, że 
w obecnych ciężkich dla ludności 
czasach kiedy w oczach naszych 
rozgrywają się krwawe dzieje wiel- 
kiej wojny, niektórzy źli ludzie sta- 
rają się poróżnić i wzniecić niezgodę 
pośród pewnych warstw ludności, 
różniących się narodowością, wiarą i 
językiem, a szczególniej podburzają 
przeciw żydom. Ponieważ obecnie 
przed obliczem strasznej walki z o- 
gólnym wrogiem, przeżywanej przez 
całe nasze państwo wogóle, a kraj 
tutejszy w szczególności, powinny 
zamilknąć wszystkie osobiste i naro- 
dowe rozterki, przeto ogłaszam lud- 
ności powierzonej mi gubernji, że ja- 
kiekolwiek próby wywołania zabu- 
rzeń jednej części ludności przeciw 
drugiej i wszelkie przejawy gwałtu 
na osobie i jej mieniu, będą karane 
bardzo surowo według praw czasu 
wojennego“. 

— Brak papieru. Z powodu 
braku papieru przestały wychodzić 
dzienniki lubelskie: „Goniec“, ur- 
jer“ i „Zycie“, Rozpoczęto wobec te- 
go ogłaszame ostatnich wiadomości 
telegraficznych w językach: polskim 
i rosyjskim. 

— Przeniesienie pezyden- 
cji. Krążą tu pogłoski, że cesarska 
rezydencja austrjacka ma być prze: 
niesiona w granice niemieckie, 
Anagram. Marzenie o za- 
wojowaniu całego świata nie tylko 
jednego Wilhelma II zajmuje. 


Myśl tu nochłaniał+ naprzykład, 
Fryderyka «li Habsburg: który ka- 
zai wycisi.«. na wsz =. „ch książ- 


____ NOWY KURIER ŁDZKT— 27 wrżeśnia 1914 roku 
z5 „ kach swojej bibljoteki, a nawet na 


grobie swoim pięć liter: A. E. I. 0. U- 

Znaczyć ta miało: „Austriae est 
imporpre grbi universp* (Do Austrii 
należy rozkazywąć całemu światu). 
W późniejszych czasach zdanie to 
uczeni tłomaczyli po niemiecku w 
następujący sposób: „Alles Erdreieh 
ist Oestreich unterhan* (Cały świat 
należy do Austrji, Najlepszymi jed- 
nak tłomaczami okazali się niedawno 
jasnowidzący, którzy owym pięciu 
literom nadają. takie znaczenie: „Au- 
stria est imperium orbis ultimum*. 
(Austrja będzie ostatniem z państw). 
, = Cholera, Donoszą, że w oko- 
licach * Darmstadu  skonstątowano 
wiele wypadków cholerycznych. Cho- 
lera przyjmuje coraz szersze Toz- 
miary. 

— Dziewczę—ęchotnikiem. 
Przed kilku dniami na st. Moskwa 
władze policyjne zwróciły uwagę na 
pewnego młodzieńca przechadzające- 
go się po peronie. 


Młodzieńcowi rozkazano przed- 
stawić dokumenty osobiste, na co 
ten oświadczył, 


iż z gimnazistą, 


nazywa się Azimow udaje się na 


plac boju, jako ochotnik, Powierz- 
chowność młodzieńca wydała sie jed- 
nak podejrzaną władzom policyjnym, 
wobec czego zaprowadzono go do o- 
sobnego pokoju, w celu dokonania 
rewizji. 

Wówczas młody człowiek zawó- 
łał: „Jestem dziewczyną. Proszę mnie 
nie poddawać oględzinam lekarskim, 
przebrałam się w męską garderobę, 
powo pragnęłam za jakąkolwiek- 

ądź cenę dostać się na plac boju, 
jako ochotnik. W rzeczywistości je- 
stem gimnazistką, nazywam się U- 
fimcewa*. 

Dziewczę zatrzymano do czasu 
sprawdzenia osobistości. 


Młodociani ochotnicy. 
Przed niedawnym czasem zaginęła w 
Piotrogrodzie 15-letnia Eliza Plusz: 
kin orąz dwuch wychowańców kor- 
pusu kadetów 15-letni TOW i 
16-letni Tapczewski. Całą trójkę zas 
trzymane w Wilnie, gdzie oświadczyli, 
że udają się na plas boju do armji 
czynnej. Młodocianych ochotników 
z powodu ich niepełnoletności, wróć 
coho do domów. 


—0— 


Telegramy Wojenne. 


Najważniejsze telegramy zamieszczo- 
ne w dodatku dztstejszym. 


Samodzielna Polska. 


LONDYN. (WAT). Z powo- 
du rzekomego oświadczenia cesąrza 
Wilhelma, że Niemcy zgodzą się na 
rokowania pokojowe pod warunkiem, 
iż będzie im zagwarantowane, że 
nie ulegną rozczłonkowaniu ich gra- 
nice europejskie, „Westm. Gazette" 
pisze; 3 

„Tego rodzaju gwarancje nie 
mogły by być Niemcom w żadnym 


razie udzielone, przeczyło by to bo- . 


wiem naczelnemu celowi wojny o- 
becnej, którym jest konsolidacja na- 
rodowości. £ tych względów Al- 
zacja i Lotaryngja muszą bezwa- 
runkowo wrócić z powrotem do 
Francji, zaś rozczłonkowa- 
na niegdyś Polska musi 
się połączyć w samodziel- 
ny organizm państwowy 
pod berłem rosyjskiem. 
resztą tego rodzaju amputacja te- 
rytorjalna wyjdzie w przyszłości na 
korzyść samym Prusom, 
BORDEAUX, (WAT). Miemcy 
opuścili już zupełnie Lotaryn= 
gjg, udając się w kierunku 
Avricourt, 


Bombardowanie Reims- 


CHALLON SUR MARNE. (PAT). 
Artylerja niemiecka w dalszym ciągu 
bombarduje Reims, z katedry pozo- 
stało jeszcze tylko kilka ścian. Ra- 
tusz, muzeum, sub-prefektura, szpi- 
tale i sąsiadujące z tymi gmachami 
domy w większej części leżą w gru- 
zach, ĄArtylerja niemiecka z widocz- 
ną celowością główne gmachy miej- 
skie obraca w perzynę. Zabito paru 
mieszkańców Reims, miądzy innymi 
pomocnika mera, 


Zwycięstwo Czarmogórza. 

CETYNJA. (PAT). Czarnogórcy 
zajęli wczoraj Pracz, położone o 20 
kilometrów od Sarajewa. 


Atak nocny Japończyków. 


TOKIO. (PAT). Pierwszy atak 
nocny japończyków na Liuszutań za- 
kończył się zwycięstwem, Niemcy 
cotnęlj się zostawiając japończzkom 
znaczne wojenne i żywnościowe za- 
pasy. 

+ t 
Republika niemiecka. 
KOPENHAGA. (WAT). Rady- 

kalne dzienniki niemieckie stwier- 
dzają zupełne bankructwo idei mig- 
dzynarodowej solidarności -socjali 


stów, Powodem takiegb wniosku jest 
zajście, jakie miało miejsce pomię- 
dzy wybitnym przywódcą socjali- 


stycznym, Haasem 
ministreun 


1 socjalistycznym 
eancuskim Marcelin Sem- 


bart. Haase zwrócił się do Sembarta 
Z propozycią rozpoczęcia wspólnych 
zabiegów celem nawiązania rokowań 
pokojowych. Na list Hąasema mini- 
ster odpowiedział lakonicznie 
Pójdźcie za naszym przykłar 
dem po kięsce pod Sedanemi 
oegłoście republikę niemiecką 


zaniepokojenie w Berlinie. 

KOGENHAGA. (PAT). Z Berlina 
donoszą, że w niemieckich kołach dy- 
plomatycznych z niepokojem komen- 
towane jest przyłączenie się Włock 


do deklaracji państw wojujących w. 
sprawie nienaruszalności Szwajeąarji, 


—)— 


Ostatnie telegramy. 


Z pola biiwy» 
PARYZ, 31 wrześnią (P.A.T.) Do- 
niesienie urzędowe, Na lewem skrzy: 
dle wojska francuskie, posuwając się 
wzdłuż Oise doszły do wyżyn Las- 
sijmji na wschód Nojssone. Niemcy 
rozpoczęli ponownie energiczną akcję 
zaczepną na wschód od: Oise i na 
północ od Ains, zostali jednak wszę: 
dzie odparci z wielkiemi stratami. W 
okolicach Reims nieprzyjaciel nieza- 
przestaje ostrzeliwać nasze wojska z 
dział wielkiego kalibru. Do ataków 
nie doszło, W Champagne i Argon- 
nach francuzi zdobyli prócz Suen 
Menullegurle, W Verze nieprzyja« 
ciel utrzymał się jeszcze na swych 
oycjoch i ostrzeliwał Antochatelle. 
W Lotaryngii nie zaszło nic nowego. 
Niemcy nie zaprzestają się fortyfiko- 
wać w Wogezach, w pobliżu Delme i 
na południe od Chateaux—Salen. 
PARYŻ, 21 września, (P.A.T.) = 
(Wojenna Ne 389).Oficjalnie 21 wrześ- 
nia o godz, 11 wieez. Dzisiejsze wal- 
ki były mniej krwawe. Osiągnęliśmy 
znaczne korzyści, 
między Reims i wyżyną Argońską. 
Po zburzeniu Reims. 
BORDEAUX, 22 września (W. 
A-T). Gen. Joffres rozkazał, aby 
wszystkim oddziałom wojsk odczyta 
no raport twierdzy Reims ze szcze- 
gółami barbarzyńskiego zburzenia 
przez biemców przepięknej katedry 
w tem mieście. Dowódcy poszczegól- 
nych części armji stwierdzają, że ra: 
port ten sprawił na żołnierzach silne 
wrażenie; niektórzy z nich płakali, 
przyrzekając niemcom zemstę zá 
zniszczenie świątyni mającej dla ĉa- 
łego narodu francuskiego tak wielkie 
znaczenie historyczne i moralne. 
według raportów poszczególnych 
dowódców, po wysłuchaniu wiado- 
mości tej żołnierze francuscy obje 
wiają jeszcze większą odwagę, oraz 
zaciętość niż poprzednio. Naprzy kład 
natychmiast po odczytaniu raportu 


Żołnierze atakujący dotychczas bez 
większego powodzenia pozycje nie- 
mieckie na wzgórzach Pompalle, rzu- 
cili się z taką lurią do ataku na bę 


|" 


enety, * iadro tewilit pozycje * 


a 


w szczególności 


mm 


„miernie ważnej 


„Nord, Allg. Zeitung“ 


zostały zdobyte, pomimo wściekłego 
oporu niemców, broniących tej niez- 
strategicznie  pla- 
cówki, 
Zdemoralizowana armia. 
LONDYN, 22 września (W. A. T.). 
„Times“ dowiaduje się ze źródeł paj- 
pewniejszych, że w armji bawar- 
skiej operującej w Belgji daje się 
zauważyć coraz większa de- 
woralizacja i rozprzężenie. 
Zresztą brak subordynacji wśród ba- 
warczyków jest tak wielki, że nawet 
walczące z nimi wojska francuskie 
zauważyły to niejednokrotnie. Zda- 
rzało się, że całe oddziały odmawia- 
ły posłuszeństwa i nie chciały iść w 
ogień, 
Pogłoski © pokoju. 
KOPENHAGA, 21 września, (PAT) 
zaprzecza in- 
formacji agencji „Reutera“ z Wa- 
szyngtonu o poczynionych przez pos- 
ła niemieckiego w Stanach Zjedno- 
czonych propozycjach ` pokojowych, 
Gazeta pisze, że Niemcy nie myślą 
i nie mają zamiaru rozpoczynać per- 
stacji pokojowych, a tylko z ho- 
norem pragną przeprowadzić obecną 
wojnę do końca, 
Zmęcania się niemców, 
KOPENHAGA 21 września (W.A.T.) 
Donoszą tu z Antwerpii, że wielu bel- 
gijczykom wziętym do niewoli przez 
niemców i więzionym w Brukseli, 


udało się w zamieszaniu podczas 
walk zbiedz, Opowiadają oni o nie- 


słychanem barbarzyństwie niemców 
i o nikczemnem obchodzeniu się ich 
z rannymi i wziętymi do niewoli wro- 
gamli, 

Odciecie armji. 

KOPENHAGA, 22 września, (WAT) 
Drogą prywatną pisma tutejsze otrzy- 
mały wiadomość z Wiednia, że are. 
mja generała austrjackiego, 
ankiz, opurująca na froncie gali- 
wyjskim 1 cofająca się po klęsce to- 
maszowskiej w stronę Krakowa, zaw 
stała od Krakowa przez ro. 
sjan odcięta, wobec czego musi 
cofać się na Przemyśl. 
Ostrzeliwamie Czerwone- 
go Krzyża. 

KOWNO, 20 września. (własnaj— 
Uczestnicy ostatnich walk byli świad- 
kami ostrzeliwania przeż niemców 
lazaretów i pociągu sanitarnego. 

w Suwałkach. 

WILNO, 20 wsześnia, (WAT) — 
Mieszkańcy spalonych Suwałk. prze- 
bywający tu od dni kilku, powracają 
częściowo do swych domostw, Zarząd 
miejski niesie biednym pomoc. 

Skenfiskowanie, 

ARMJA CZYNNA, 20 września. — 

Na drodze z Przedborza do Często- 


chowy oddział wojska rosyjskiego 
skonfiskował tabor  nieprzyjacielski, 


składający się z 200 wozów. 
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Kursy buchalteryjne 


KUNT KURAR FODYK: — 21 września 1514 


Zwycięstwa serbSKG-CZAF= 
nogórskie. 

NISZ, 22. września .(W.A.T.) 
Donoszą tu urzędownie, że sprzy- 
mierzone wojska serbsko-czarnogór-. 
skie, posiłkowane przez pomocnicze 
oddziały francuskie, zdołały rozbić 
armję austrjacka, broniącą im wsię- 
pu do Serajewo, wobec czego dro- 
ga do tego miasta stoi otworem. 
Wojska sprzymierzone znajdują się 
w odległości 12 kilometrów od :Se- 
rajewo. l 


Stanowisko Bulgarji. 

LONDYN, 22 września, (W.A.T.)— 
Do „Morning Post“ telegrafują z So- 
fji, że rząd bułgarski zapewnił Ru- 
munję, że nie podejmie względem 
niej żadnych kroków agresywnych, 
w razie gdyby Rumunja wtargnęła 
w granice Austro-Węgier. 


Wrzenie w Konstantyno- 
polu. 


RZYM, 22 września, (WAT.) — 
Według nadeszłych tu w ciągu dnia 
wczorajszego wiadomości, stan rzeczy 
w Konstantynopolu pogorszył się 
znacznie i wywołuje w sferach poli- 
tycznych poważne zaniepokojenie, 
Korespondent „Trybuny“ telegrafuje, 
Że po usunięciu angielskiej misji ma- 
rynarskiej, cała władza zarówno wój- 
skowa, jak cywilna znalazła się w 
rękach niemców,wobec czego zache= 

wane przez Turcję neutral= 
mości staje się bardziej niż 
wątpliwe. Opozycja jest bezsilną 
wobec wszechwładzy Enwera paszy 
i jego niemieckich popleczników. 
Zresztą wszystkich  wybitniejszych 
przewódców opozycji uwięziono pod 
różnymi pozorami. 

Manifestacje. 

RZYM, 21 września. (PAT.) — 
(Podana 29 września o godz. 
3 po poł) Odbył się tradycyjny 
pochód pa pamiątkę roku 1870, w 
którym włosi wkroczyli do Rzymu. 

Pochód, w którym uczestniczyło 
przeszło 50,000 ludzi, przyjął rozmia- 
ry olbrzymiej manifestacii na rzecz 
mocarstw Trójporozumienia, W dro- 
dze powrotnej policja zagrodziła dro- 
gę manifestantom, którzy suiłowali 
skierować się przed gmach poselstwa 
austriackiego. 


Powodzenie misji. 

KOPENHAGA, 22 września (WAT) 
Donoszą tu z Rzymu, że delegat ru- 
muński, Diamandi, wywiązał się z zu- 
pełnem pówodzeniem ze swojej mi- 
sji. Cele, jakie misja ta miała zakreś- 
lone, zostały wytknięte podczas roko- 
wań w Piotrogrodzie przy czynnym 
udziale dyplomacji rosyjskiej i państw 
sprzymierzonych. 


Czesi w Rosji. 


PIOTROGROD, 22 września, (W. 
A. T.) Czesi zamieszkali w państwie 


po południu. 


"dowe 


roku. 


rosyjskiem, utworzyli komitety obwo- 
w Piotrogrodzie, Warszawie, 
Moskwie i Kijowie. Obecnie komitety 
te czynią u wyższej władzy starania 
o pozwolenie na utworzenie Central- 
nej Rady Związkowej w Piotrogro- 
dzie i wydali odezwę, wzywającą 
wszystkich zdolnych do noszenia 
broni czechów do natychmiastowego 
zaciągania się w szeregi armii czyn- 
nej dla walki z wrogiem  słowiańsz- 
czyzny. 


Ludność Paryża. 
PARYŻ 21 września (P.A.T.) Pod- 
ług spisu okazuje się, że obecnie 
Paryż liczy 1.807.044 mieszkańców, 
to jest dwie trzecie poprzedniej lud- 
ności. Kobiet jest dwa razy więcej, 
niż mężczyzn. 


Sienkiewicz, 


KOPENHAGA, 21 września. We- 
dług otrzymanych tutaj wiadomości 
z Wiednia, Henryk Sienkiewicz prze- 
bywa obecnie w naddunajskiej sto- 
licy i zamierza udać się do Szwaj- 
carji. 

Trzęsienie ziemi. 
WIERNYJ 21 września (P.A.T). 
O godz. 1 m. .15 w nocy dało się 
uczuć silne wstrząśnienie podziemne, 
połączone z hukiem. 
Ludność w przerażeniu wybiegła 
na ulicę, 

Gubernator Bukowiny. 

BUKARESZT, 20 września. —Gu- 
bernatorem, zajętej przez rosjan Bu- 
kowiny mianowano generała Nawroc- 
kiego. 


„Jlięstwo'* oficera pruskiego. 


Przybyli do Moskwy ranni z nad 
granicy orz dec: opowiadają cie- 
kawe szczegóły o „męstwie* pewnego 
oficera niemieckiego. 

Podczas walki pod Trawnikiem 
wojska austrjacko-niemieckie, mimo 
swej przewagi liczebnej, zostały roz- 
bite przez armję rosyjską i zmuszo- 
ne do ucieczki, a, 

Po walce żołnierze udali się na 
były plac boju, w celu niesienia po- 
mocy rannym. 

W jednym z okopów, pozosta- 
wionych przez nieprzyjaciela, zna- 
leźli pod stosami zabitych i rannych 
niemieckiego oficera, leżącego na 
wznak i ciężko oddychającego. 

„Rannego* niezwłocznie odniesio- 
no do lazaretu, gdzie lekarz skon- 
stato wał, 


iż oficer zdrów jest zu- 


przyjmuje dzieci od lat 4. z» 


Szkoła Freblowska 


. MARJI £UCZKOWSKIEJ 


ul. Piotrkowska Ne 120 


przyjmuje dzieci od lat 3 do 7 zapisy codziennie od 10 rano do 3 
r3091—12 


Zakład freblowski z ogrodem 


MARJI WESOŁEK 


ul. Piotrkowsks Nr. 84, 


N 216. 


Oo hoe o w m ze O Z ZZA ZZ Z Z ZK NA AI MA RAA 


pełnie. Oczywiście zażądano od nio- 
go wyjaśnień. 

Okazało się wówczas, że ów męż- 
ny oficer, ogarnięty panicznym stra- 
chem, wkopał się poprostu pod tru: 
py ludzkie i tam postanowił oczeki- 
wać końca walki, aby w odpowiedniej 
Ma" oddać się rosjanom do nie- 
woli. 


Z ostatniej chwili. 
z or Giowwafa: 


Dziś, miejscowe biura telegra- 
ficzne i pocztowe załatwiają wszelkie 
czynności, w żakres ich pracy wcho< 
dzące, za wyjątkiem czynności pie-' 
niężnych. 


Ofiary. 

Bezimienne—200 papierosów dla 
rannych żołnierzy do rozporządzenia 
Kom. Czerw. Krzyża, 

W dowód bezgranicznego zado« 
wolenia z okazji zwolnienia się od 
kilkoletniego niemożliwie natrętnego 
towarzysza ofiarowuje 50 kop. na 
rzecz Czerwonego Krzyża P. H. 


do obywateli m. Łodzi. 


Podajemy do wiadomości, ze z 
dniem dzisiejszym Milicja Obywatel- 
ska m. Łodzi i okolic wznawia swą 
działalność, Wszelkie wydane przez 
Milicję poprzednio rozporządzenia 
zatrzymują moc dawną. 

Powołujemy wszystkich miesz< 
kańców do zachowania zupełnego 
spokoju i rozwagi i współdziałania 
członkom Milicji w utrzymaniu po- 
rządku normalnego życia w mieście. 

Członkowie Milicji otrzymają 
nowe opaski i legitymacje; dawne 
opaski i legitymacje nie mają - zna- 
czenia. 

Łódź, dn. 21 września 1914 r. 


Centralny Komitet 
Milicji Obywatelskiej. 


Czas odmowić 
prenumeratę, 


Zapisy, informacje od 10-ej do 2-ej. 


[poszukuje się Krystynę Manowicz 
(wyjechała ona 3 miesiące temu 
z Warszawy do Łodzi). Brzezinska 23. 
M. Rosenblum. 2638—1 


ne | a Z E E 
potrzebny uczciwy chłopiec napo- 

syłki umiejący czytać i pisać, 
wiadomość w Adm „N. Kurjera 
Łódzkiego” od 8-ej rano. 2637—3 


Cegielniana N 47. Mtel. 24—28, 


Wykłady rozpoczną się stanowczo w środę 28 
września r. b. o godzinie 8 wieczorem i prowa- 
dzone będą podczas trwania stanu wojennego 
w dwuch grupach, a mianowicie: od 5 po poł. 
do 7 wiecz, i od 7 do 9 wiecz, 

Egzaminy poprawkowe odbędą się w Ponie- 


działek 28 września r. b. o godz. 8 wiecz, 


Uwzględniając obecne położenie, postaram 
się wstąpienie na kursy każdemu możliwie ułat- 
wić przez zmiejszenie cen tak za wszystkie jak 
i za poszczególne przedmioty oraz rozłożenie wpi- 
su na raty miesięczne proporcjonalnie do należ 
ńej sumy i ilości przedmiotów przez kandydata 
wy brunyca. 


Zarządzający kursami l. MANTINBANĄ. 


| 
2. Kantinbanda w Zodzi 


| Kance!larja otwarta codziennie od 7—9 wiecz. 


PRE TGA I PTK A 20 TATE DR FTR KZ TCA 


Za zezwoleniem cenzur 


Doktór 


Kamez Brzozowski 


«w 


„ AKUSZER-GINEKOLOG 

powrócił, 

Mieszka obecuie PIOTRKOWSKA 56 
Telet: 15—50. 3099 —3 


F] r z J i í . 
a ZF ja 1 tir 
Dr. L. Fryguiski 
POŁUDNIOWA 2. Tel 18-59 
Syphilis, choroby skórne, włosów 
(kosmetyka ' lekarssa) weneryczne 
moczopigiowe i niemocy płciowej. 
Leczenie sypblilisu salvarsanem Er- 
icn Hata „606% -914 (wśróiżylnie) 
Leczenie elektrycznością, elektroiizą 
(usuwanie szpecących włosów) chorób 


„włosow i skory przy pomocy sztiue 


cznego słońca wysokogorskiego qu- 
argiampe) OŚwietienie kanału turet- 
roskopia) Przyjmuja od 8—1 r i od 
4-0 po put Pane od 5ń—6 po poł 
Ula pań osobna poczekalnia 


wr POPP IT ET: RAZEM ERZE PET EAZA EIA CO 


Dentysta GLUSi=LEBERNIAA 


powróciła i wznowiła przy- 
jęcia chorych. 


Główma nr. 5 


AE OAZIE LE 


fiuszerka masążystka 
z uypiomem Cesarskiej Aka» 
demji medycznej w Petersbur= 
gu practykująca 20 lat. przyjmaje: 
masaż porody rozwinięcia biustu, pod- 
skorne zastrzykiwanie, udziela porad, 
uys«recja zapewnione Andrzeja Ae39 
10., 10 p9 12-—5. Udpowiedzi na listy 


paean bosan 


46 A F » d 4 a 

wygłoszenia drone: 
ag > s do sprzedania ul. sporna Je 1 
BU a Gucia. 2623—83 


„4 uplię carna 00 mielenia zboża na 


am. 
247 


ża lukę Korbą krecone, ręczna, 
Wiadomuść w aomtiuistracii „N. Ku- 
rjera uódzkiego* Zaciodnia 37 0 


as NO- MU AE E a EE 


<. mmc! = mam A Mk 1 l A T A M IA 
| it óram się koza bronzowa z 

białą gwiazdką na czole, ul. Lu- 
tomierska N 112, 2646—1 


Ry m an Z I I S z MK WA, 
` drodze ze Zgierza do Łodzi 

zgubiono z bryczki skórzane 
siedzenie. Łąskawy analazca zechce 
zwrócić za nagrodą Szymańskiemu, 
Zgierz, ulica Piątkowska, w sklepie 
rzeżniczym. 2639—3 


- O ZWZ KPRM ZE PE WRZE ARNE GAY 10 
aginął paszport, wydany z gmi- 
« gy Lipie; pow. Częstuchowskie: 
go. gub. piptrkowskiej, na imię Sta. 
nisława Biernackiego. 2640—1 
roa || aaee az a aama 
SĘ axinął paszport. wydany z gminy 
Kowal, gub. warszawskiej, ni 
imię Chaima Klingb zła. 2631—3 
gua påszport, wydany % gmi- 
ny Bełchatów, pow piotrkow- 

na imię Franeiszka Chro: 
2 2027—3 


skie -0 
botu 


J r 


4 ylnęła karta od paszportu, wy- 


& una z fabryki Poznańskiego, 
na imię tranciszka Denusa  2636-1 
m. > 

p. 

h= 

x 1] 


